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W i a d o m o ś c i  K s a j o w e .  

N a yw yzsze  D yp lom ata .
(z s  uskiego Inwalida.)

z B o ź e y  Ł a s k i ,
M y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y " ,  
C e s a r z  i S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s y y  , 

i  t. d.  i t. d. i t. d.
I.

NASZEMU Jenerał-Porucznikowi i Jenera ł -
A d ju  t  a n t ow i S ip iaginow i.

Przez niezmordowane a skuteczne trudy na 
Urzędzie Wojennego Gubernatora Tyfliyskiego, 
tupełnie W  Pan usprawiedliwiłeś przeznaczenie, 
przez NAS W  Panu dane. Stateczną czynnością, 
pieczołow itością i troskliwością przy wiodłszy wszy­
stkie wydziały powierzonych W Panu  zarządów 
do naylepszego porządku, przy tylu nader ciężkich 
łych zatrudnieniach, umiałeś W Pan  w przeszłey 
"'oynie Perskiey, okazać szczególoieyszą trafność 

użyciu umiejętnych rozrządzeń względem opa­
rzen ia  żywnością woysk działających Oddzielne­
go Korpusu Kaukaskiego. W  nagrodę tak poży­
tecznych prac W Pana Naymiłościwiey mianuje­
my Co Kawalerem Orderu ś. A le x a n d r a  N e w ­
skiego  , którego znaki przy tem przesyłając, zo- 
8,ajemy ku W P an u  CESARSKĄ NASZĄ łaską 
Przychylni.

II .
Głównemu po A r m ii  M edycznem u Insper  

«far owi, N A S  Z  E M  U-Radcy Taynem u B aronetow i
W  ill  je .

Na okazanie MONARSZE Y dla W Pana  uprzey- 
mosci za d łu g ą  i pożyteczną s łu ż b ę  W Pana, i za 
wy orne urządzenie wydziału Medyczno-Woysko- 
wego, a w szczególności za tak skuteczną pomoc, 
jaką okazujesz W Pan 1 w ter«*nieyszey woynio w&- 
lecznym wojownikom NA SZY M , na polu chwa­
ły ranionym, Naymiłościwiey mianujemy W Pana 
Kawalerem Orderu Świętego A le xa n d ra -Newskie- 
go ,  którego znaki przy tein przesyłając, zostaje- 
o*y ku W P anu  CESARSKĄ NASZĄ łaską przy­
chylni.

(, Na autentyku własną JEGO CESARSKIEY 
MOŚCI ręką podpisano:

N  I  K  O Ł A  F.
y  obozie przy wsi K um ały  
^nia a5 czerwca ł8a8 roku.

Odessa dnia 4  lipca.
(z Pszczoły Pólnocney).

_  W  przeszłą niedzielę, w rocznicę W ysokich 
f*afodzin N a  y ja śn ik y sz ey  C e s a r z o w e y ,  zaniesione 

.y*y do Pana Boga modły, za zdrowie i wiek d łu ­
gi Jky C e s a r s k i e y  Mości i całego N a y ja ś h i e y s z e -  

Gontu. O godzinie i2 tey  południowey, wiele 
0 am i urzędników mieli szczęście stawić się przed 

,Y,IAśR' zy sz ą  P a n i ą .  Wieczorem C e s a r z o w a  J e y -  
toość raczyła bytnością Swą udarować obchód wiey- 
ski, który był w domu Hrabiego FForoncowa za 
miastem.
j  _— Przeszłego poniedziałku mocny wiatr po- 
udniowy napędził tu chmurę szarańczy. Szybko 
°*szerzyła się ona po majętnościach, około Odessy 

Położonych) ale mieszkańcy potrafili szybko w y ­

gnać ztamtąd ten szkodliwy owad. Szarańcza po­
leciała ku morzu, gdzie zapewnie zginie.

-*- D . /  lipca. D. 3 t. m. przybył do por­
tu naszego z A n a p y  jacht Uciecha. Otrzymano 
przezeń wiadomość, źe flota, zostająca pod dowódz­
twem admirała Greiga, wypłynęła ku zachodnim 
brzegom morza Czarnego. Na niey znayduje się 
brygada, która dobywała A napę, pod dowództwem 
Jeuerał-Adjutanta Xięcia M enszikowa.

Sankt-P etersburg, dnia 17 lipca.
N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  N a y w y ź e y  

rozkazać raczył: z okoliczności zgonu Arcy-Xięcia 
R udo lfa , Kardynała, Arcy-Biskupa Ołomunieckie- 
go, włożyć u N a y j a ś n i e y s z e g o  D w o r u  żałobę, na 
dwa tygodnie, ze zwyczaynemi podziałami, licząc 
od dnia 5go teraźnieyszego lipca. (G .S .P .) .

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o . 
od dnia 2 lipca.

(z H ask iego  Inwalida).
Przednia straż Jenerał-porucznika R idigerat 

wyszedłszy z Bazardiika d. 27 czerwca pomknęła 
się w kierunku do Kozłudźi, do rzeczki Uszenli; 
tegoż duia przodowe nasze poczty postrzegły od­
dział jazdy nieprzyjacielskiej-, z 6ciu tysięcy koni 
złożony, który w d. a5 znaydował się pod Bazar- 
dzikiem; cofnął się on do Kozłudżi za pierwszćtn 
ukazaniem się Kozaków przodowych. D. 29 czer­
wca przednia straż nasza posunęła się do tego 
miasteczka i zajęła je 5 nieprzyjaciel zaś odda­
lił  się drogami do Szumli, a częścią do P ro -  
wod. D. 3o przodowy nasz oddział, złożony z 
dwóch szwadronów półku Alexandryyskiego huza­
rów i przybyłego doń na zmianę jednego dywizy- 
onu pólku Xięcia U ranii , postrzegłszy przed- 
poczty nieprzyjacielskie, niezwłocznie uderzył na 
nie, odparł i ścigał do wioski Jassitepe, o 10 wiorst 
od Kozłudżi) lecz tara Turcy, otrzymawszy posi­
łek, rozpoczęli utarczkę, a tym czasem przemkną­
wszy się w wielkich siłach skrycie doliną, napadli 
natarczywie na prawe skrzydło huzarotv przodo­
wych , starając się ich odciąć; jednakże usiłowa­
nia ich były p różne : huzarowie cofnęli się
ku głównym siłom przedniey s traży , a w prę- 
dce pośpieszywszy półk Achtyrski huzarów 
z dworna konnemi działami uderzył na T u r ­
ków i do ucieczki ich przymusił. Z naszey strony 
raniono 4 oficerów, a zabito z niższych rang i  
raniono do 70; strata nieprzyjaciela, k tóry  L y | 
•wystawiony na silne naparcie naszey jazdy i działa­
nie artylleryi, daleko jest większa. W ed le  świa­
dectwa jeńców, siła oddziału Tureckiego, który b y ł  
W działaniu, wynosiła dó 8miu tysięcy.

Całey przedniey straży Jenerał-porucznika 
Ridigera, tak piechocie, jako i jeździe, polecono do­
tychczas zostawać pod Kozłudżi, nie oddalając się 
za wioskę Jassitepe.

Dy wizya gta piechoty ruszyła dzisia ztąd ta­
koż do Kozłudżi; tamże wychodzi jutro Główna 
Kw atera  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  z ósmą dy w izyą ; za 
nią ześ póydą eszelonami woyska 7go korpusu.

W edle  odebranych doniesień od Jenerała pie­
choty R ota , 6ty korpus, przeprawiwszy się przez 
Dunay pod Hirsową, ciągnie do Sylistryi przez Ras- 
sewat, gdzie d. 29 czerwca znaydowała się jego 
strat przednia.



Oddział  w o y s k  naszych, zostający dla obser­
w ow ani a  Zurżi, pod dowództwem Jenerał  porucz­
nika K o  m ilo w a ,  d. 21 zeszłego czerwca,  odparł,  
z zupełnym skutkiem silną przec iwko niemu w y ­
c ieczkę,  z tey  twierdzy  wymierzoną; jeszcze d. 20 
T u r c y  przeprawi l i  wiele jazdy z Buszczuka, naza­
jutrz w liczbie 2 tysięcy jazdy, 4 tysięcy p iecho­
ty z 7 działami) attakowali oni ze wszystkich stron 
p r z e d -p o c z ty , starając się ogarnąć skrzydłem 
sam nasz oddział; ale walecznym odporem batali­
onów’ półków Ekaterynburskiego i Tobolskiego,  a 
szczególniey skutecznem działaniem arlyl leryi  kon-  
ney,  nieprzyjaciel  znaglony został do ucieczki ,  i 
ścigany był  od Kozaków i  części półku Ki nbur-  
skiego dragonów. T ur cy  w tey rozprawie utra­
ci l i  80 ludzi w zabitych i zostawionych na miey-  
scu,  oprócz tego'jeszcze 11 wieźli  z sobą wie lu  za­
bi tych i ranionych; z naszey zaś strony raniono do 
lo ł u d z i ,  a stracono w zabi tychi  ranionych 20 koni.

Z  obozu p o d  B a z a r  d z ik ie m , od d. 2 lip ca  1828.
( z P szc zo ły  Pó lnocney) .

Zaczepne poruszenia nasze ciągle trwają. 0 - 
pasanie W a r n y  dokonywa się, Jenerał  B o t  ciągle 
posuwa się do dylistryi ,  prawym brzegiem Dunaju.

W  kierunku kolumn naszego środka Jenerał  
Porucznik B id ig e r  zajął Kozłudżi  i oczyści ł  dro­
gi  do Prawod i Jenibazaru. Trzeciego dnia, m ię ­
dzy tem ostalniem mieyscem a K o z łu d z i ,  partya 
huzarów , wysłana przodem na rozpoznanie,  była  
attakowaną od tłumu jazdy nie przy iac ie l sk iey , i 
zmuszoną ustąpić jey mieysca ,  dla tego ,  ze T u r ­
cy  byl i  w większey daleko liczbie; lecz po gorą-  
cey  rozprawie ,  która nam kosztowała 60 ludzi w  
zabitych i ranionych,  Tu rcy  nawzajem byli  atta- 
kowani ,  przez półk Achtyrski  huzarów, który po­
śpieszył  na od s ie cz ,  i kartaczami z dw ó c h  dział  
artyl leryi  konney zostali pokonani i odparci. Przo­
dow e nasze poczty poszły za nimi, i znaydująs ię  
teraz u bram Jenibazaru.

W c z o r a ,  z okoliczności nayradośnieyszego 
dnia Narodzin N a y j a Śn i e y s z e y  C e s a r z o w k y A l e x a n ­
d r a  F e d o r o w n y ,  zanoszone b ył y  przed namiotem 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i  uroczyste do Pana Boga modły  
z błaganiem Naywyższego  Da wcy  wszelkiego do­
bra, o długie lata i zdrowie J e y  C e s a r ś k i e y  M o ś c i .

Dnia jutrzeyszego C e s a r z  J e g o m o ś ć , opuści­
w szy  okol ice Bazardżiku,  r a c z y s z  Główną S w o­
ją. K w at erą  udać się do Kozłudzi.

Z  I lu m r y ,  n a  g r a n ic y  T u re c k ie y , d n ia  i 4  czerwca#
(z R u s k ie g o  In w a l id a .)

"Wl ATł OMOŚc  o  d z i a ł a j ą c y m  , K o r p u s i e  K a u k a z k i m .
Dla rozpoczęcia działań wojennych przec iw­

ko Tu rcyi  Azyatyckiey ,  na mieysce  zebrania się 
przeznaczono wie s  ł ł u m r y ,  leżącą w Szuraheli  nad 
rzeka Arpaczay.  Tu połączone zostały woyska  
Korpusu działającego, skoncentrowane wszystkie  
zapasy , urządzone transporta i przywiedziona do 
gotowości  artyl lerya burząca. Mieysce  to, stano­
w ią ce  osnowę działań wojennych,  gdzie się urzą­
dza'' szpital i kwarantanna pograniczna, w ciągu 
w o y n y  Perskiey doznawszy zupełnego zniszczenia,  
teraz w przeciągu dw ó c h  tygodni,  pod zawiady­
wani em  Jenerał-porucznika Xię c ia  TVadbolskiego  
obwarowane zostało murem z basztami, i zabezpie­
czone od najazdów nieprzyjacielskich.  P  Dowódzca  
Korpusu przybył tu d. 9 b. m - , nazajutrz ro­
biono próbę z poprawionemi  działami burzącemi,  
które się okazały zupełnie przydatnemi do nastę­
pnego użycia.  D. i 5 przybyła ostatnia kolumna  
woysk,  pod dowództwem Jenerał-Majora M u r a w -  
je w a .  Tegoż dnia odbyto próby robót minowy ch  
z ósmym batalionem pi jonerów,  którzy należycie  
odpowiedziel i  oczekiwaniu zwierzchności .

D.  i 4 na wyniosłośc i,  leżącey niedaleko rze­
k i  ’Arpaczay , ca ły  Korpus działający o godzinie  
6 zrana uszykowany by ł  w ściśnionych kolumnach,  
dla zaniesienia modłów do Pana Boga,  o błogosła­
w ie n ie  następującego pochodu. Góra śnieżna A l-  
la -H e z  (popolsku : Oko Opatrzności) i święta gó ­
ra Ararat,  wierzchołkami  swem i  ocienia ły  tę r e ­
l i g i j n ą  czynność.  W  czasie mo dł ów ,  niższe ran­

g i  ze wszystkich części woysk,  c i snę ły  dof'.oJ 
ła ołtarza z ofiarami; m oc  pr awowi erne y  religi* 
ożywiała  każdego. Po pokropieniu szeregów wo­
dą święconą , kolumny przec iągały  przed Paneirt 
Dowódzcą Korpusu.  Porządek w półkach,  które 
niedawno odbyły ciężką woynę P ersk ą ,  był  nay-  
doskonalszy: dwa miesiące odpoczynku nowe ży­
cie tym woyskom nudały. Artyllerya i jazda, któ ­
re w ię c e y  niż inne ucierpiały,  w nayświetniey-  
szey ukazały się postaci.  W  l iczbie zebranych  
woysk dały się widz ieć  dwie  n ow e  c zęśc i ,  zwra­
cające na siebie szezególnieyszą uwagę: zbiorowy  
półk l in iowy i dobrowolna Tatarska mi lieya Z 
prowincyy:  Szirwariskiey i Szekinskiey.  Zręczność  
tych jeźdźców i dobór ich koni na zupełną po­
chwałę  zasługują.

W n e t  pr, ukończeniu defi lowania,  woyska  
p r z o d o w e ,  złożone z brygady Kozaków Dońskich  
P ó łko w ni ka  Siergiejewa, ruszyły za Arpaczay ; a 
za niemi  poszły inne. Taki  b y ł  pierwszy  krok  
do działań wojennych.

(D a lszy  ciąg w iadom ości od  K o rp u su  K a u -  
kazk iego  u m ieśc im y w n a stęp u ją cym  W rze:)

T y /l is  d. 24  c zerw ca .
(z Ruskiego Inwalida).

Obrona rabusiów Kaukazkich,  Anapa, mocą  
oręża Rossyyskiego pokonana. W  iey ch w i l i  o- 
debrano wiadomość od Dowodzącego woyskami  na 
l ini i  Kaukazkiey  Jenerał  porucznika E m a n u ela , 
że twierdza ta d. i 3 czerwca,  przez woyska na­
sze zdobytą została. 35oo ludzi załogi,  która się 
uporczywie  broniła,  łiczna Arty l lerya  1 wszystkie  
zapasy w  twierdzy ,  dostały się zwycięzcom.

K r ó l e  W 9 t w o  P o l s k i e .
J Y a rs za w a  d n ia  28 lip c a .

(z M o n i t o r a  W arsz aw sk ieg o ) .
Dnia 19 b. m. przybył  do L w o w a  Lord  

Heytesbu ry ,  Kr.  Angie lsk i  poseł nadzwyczayny i 
pełnomocny Minis ter przy Dworze  Cesarsko-Bos-  
syyskim.

■— W  darze od N .  Pana, przysłany z Petersbur­
ga dla Królewskiego  uniwersytetu,  słoń niepospo­
l i t e j  wielkości ,  juz stoi w gabinecie zoologiczny m 
Króle wsk ie go  warszawskiego uniwersytetu , tak 
pięknie wypchany , iż niemal równie  jak ż y w y ,  za 
wzór do rysunku posłużyć może.

— YV zeszłym tygodnia ria W i ś l e  pod P ło c ­
kiem widziano już s ta te k  p a r o w y . Z ape wn e wkrót­
ce przypłynie  pod Warszawę.

F  n  a  n  c y  a .
B a r y  i  d n ia  i 5  lip ca .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .
Xiężna B e r r y  przybyła dnia 11 b. m. do 

B o s z e ll i , a dnia i 5 b. m. spodziewano się jey 
W  B la y e .

Sprawa o wiadomym wniosku Pana L a lb e y  
de P o rn p icre1 zdana będzie na początku przysz łe ­
go tygodnia w  Izbie Deputowanych.

Tuteyszy  M o n ito r  nie donosi o wypadkach  
w Po rtu g a l i i , i rząd nasz nie ogłosi ł  zamknięcia  
O porto .

Dnia 12 1). m. zrana między godziną 6 i 7, w  
H a v r e  śnieg padał.  Razem z deszczem spadały  
płatki  śniegu,  które jednak prędko topniały.

—  D n ia  16 __
W^ jednym z tute ysz ych dz ienników czytamy,  

co następuje: „Jeżel i  można dać wiarę rozcho­
dzącym się p ogł osk om ,  rząd francu^^i ma objąć 
M a h o ń  w  posiadłość.  Zdaje się rzeczą pewną,  iż 
okręty  fr a n c u z k ie , które popły nęły  do K a d y x u ,  
przewiozą ztamtąd woysko do M in o rk i

— Xiądz  B r a d t  wyda w krotce pismo o obec­
nym stanie Europy.

—  D n ia  Ig —
X ;ązę S an  C arlos, Poseł  hiszpański przy dw o­

rze tuteyszym,  umarł d. 17 b. m. na spuchnienio  
Żyły pulsowey.  Miał  lat 65. Urodzi ł  się w X i - | 
m ie, stol icy Peru,  gdzie oyciec jego znaczne dobra 
posiadał.



(Z 'Monitora Warszawskiego).- 
M i n i s t e r  sp r a w  zagran ic zn ych  i poseł  rt>3- 

®yysi<i p r z y  naszym dw orze  w y p r a w i l i  onegday 
tlepesze do pos łów z e b r a n y c h  w K o r f u .

D zie n n ik  h a n d lo w y  pisze: „Po wi ada j ą ,  i z 
j  r ? 1 T ró y zą b , jak wiadomo,  zawiną! teraz do T u -  
łon n ,  p rzywozi  wiado moś ć :  że S u ł t a n  p r zyym uj e  
■wreszcte p o ś r e d n ic tw o - F r a n c y i  i  A n g l i i , ze juz 
Eawe.t w y p ł y n ą ł  do K o r f u  jakiś p e ł n o m o c n ik  tu­
r e c k i  na s tambu lsk iey  k o rw ec ie ,  pod  eskor tą  f r an -  
cuzkie y  f rega ty  P a lin u r y .— „ G dy T r ó jz ą b  ukaza ł  
Się przed  N a w a r y n e r a ,  w dniu i5  c z e r w c a ,  by ło  

właśn ie  po w id zen ia  sitj a d m ir a ła  Co- 
d r in g to n  z I b r a h i m c m  Baszą  „ W y s ł a n y  do N a ­
w a r y  nu dla zdjęcia p lanu  b i tw y ,  malarz  G a r n e r a y ,  
zn a jd u je  się na pokładz ie  T r ó j z ę b u ,  z ob razem 
*ttóry uko-ńczył na samym placu  potyc zk i .

A  v  s t  a  x  A.
I J ie d e ń  d. 16 lipca .

(z Monitora  Warszawskiego.)
, , Cesarz  i Cesarzowa J r n ć ,  wraz  z Nayia-  
stwsyszą X ię żną  Pa rm eńs ką  i X ię żną  Saską Karol i*  
nfb przybyl i  w  zeszłą środę z B aden  do tuteyszey 
s t ° lcy , i przez  dni  d w a  u nas zabawil i .

Podczas tey bytności  M o n a r c h y  , odby ło  się 
pod  jego pre zyd enc yą ,  wie lk ie  posiedzenie  w r a -  
^ D e  stanu,  na k tóre m mia ł y  być  roztrząsane w a ­
żne okoliczności ,  dotyczące się po l i t yk i  zagran icz­
n y .  M ó w ią  tu  powszechnie :  iż woysko  cesarsko-  
k ró le w sk ie  ma by ć  wzmocnione;  że ba tal iony s t rze l ­
ców zostaną uzupełn ione  przez t rzecią dywjzyą ;  ze 
konn ica  o t rzyma  po 35 koni  więcey na szwadrony 
* źa n a w e t  l iczba p iechoty  zostanie pomnożona .
. — Kiąźę  G u s t aw  (syn byłego K r ó l a  szwedz­
kiego) p o w r ó c i ł  do ńas jako n o w o ż e n ie c ;  d o w ia ­
dujemy,  się iż tenże nie opuści s łużby a i ss t ryackiey,  

* ln*0,H  svv3 małżonką , X ię ź n ic z k ą  M a r y a n n ą  
Nider landzką ,  c iągle  mieszkać będzie w W i e d n i u ,  

— Pr ze d w c z o ray  p r z y b y ł  z P e t e r s b u r g a  do 
tu teyszey s to l icy H r a b i a  de Z i c h y ,  cesarsko  au- 
s t r yacki  pose ł  p r z y  d w o r z e  r o ss yy sk im ,  w ra z  z 
s J’nern.

L o r d  H e y t e s b u r y  w y ie c h a ł  do g ł J w n e y  
k w a t e r y  rossyyskicy.  K a z a ł  sobie b y ł  r ob ić  n a ­

miot na czas pobytu  swego przy  woysku;  lecz gdy 
®lS o tem dowiedz ia ł  Cesarz J tnć  , da t  mu b a r -  

*0 p i ę k n y  n amiot  w  upomin ku .  i J ługi  pobyt  Ł o r -  
/ \  podczas przejazdu  do g łówne y  k w a t e r y  rossyy-  

ł  i e y, i_tpgo roz m ow y z Xśęciem Met te r r i i c h ,  da- 
y Jiowod do ro z m a i t y c h  domy słów  i wieści.

^  S' °'^T n r o d z k i ty ,  2 lip ca .W id z ie l i śm y  już 1 /  > .roekle  „ j  . t r ż y małfe oddz ia ły tu -
j .  1 ’ .■  1 ’ ' P8!..e l)rzez M oysko rossyyskie ,
p r ze c h o d z i ły  przez Zternię S i ed m io g ro d z k ą ;  pod 
konwojem.  P i e r w s z y  sk łada ł  się ze Judzi j ft35

om , < rug i  z 1(1 ludzi  1 21 koni , a t rzeci  l i c zą­
cy 15 ludzi  jeszcze u nas pozos ta je ;  „dają się one 

pocliod do O r s o w y  przez Że lazną B ram ę .  W s z y -  
®cy naywiększy  u t r z y m y w a l i  por ządek .  W e s o ł y  

»e ? 1 n r  czyn , p o n ie w a i  , z wdzi^czney  grzecz- 
*'(1sci, w n ie w in n e y  myśl i ,  uściskał  p r zy  pożegna­

ło g o s p o d y n i ę ,  od eb ra ł  60 razów w p o d e s z w y ,  
*m go władza miey sco wa  mogła w y r w a ć  z r ą k  

dowodzącego  Beszli  Agi.
W  W i d d y n i e  i jego okol icach  dowodzi  

‘^ z y s tk ie r n  w oysk ie m  Derw isz-Basza.
~7 kV czasie jedney  z ostatnich w y c ie czek  

zedsię wzię tych  z B r a i ł o w a , za b ra n y  został  
j n e w o l ę r n s s y y s k ą  b y ły  f r ancuzk i  o f f icer  i ka-

c v  f r L e Su oI I °(10r0vvfty z nazwiska  A n s e im i.  T u r -  
J uardzo  żałują j ego ' s t r a ty .

A  N G L  1 A.
L o n d y n  d n ia  i i  lip ca .

(a G azety  W' a rsiaw sk iey ). 
sanv p ew nego  o i f i p r a  na okręc ie  A z y a  p i -
ijj. J  * K o r fu  , donosi , iż. Pan C o d rin g ta n  o l rzy-  
c l d. 22 cz e rw ca  list odwołu jący  go. M i a ł  w ró -  

na oa rę c ie  H  a r s p ite  do Angl i i .
—  D n ia  18 _____

Xią żę  I i la r e n e y i  p r z y b y ł  n iespodziewanie  0-

negda y  z P ortsm outh  do tu ley śzey  stol icy!  M ia ł  
wła śn i e  p o p ły n ą ć  z P o r ts m o u th  na bac ie  K r ó l e ­
w sk im  do T o r b a y , gd y  o t r z y m a ł  l i s ty  od X i ą -  
źęcia W e llin g to n a  : poczem spiesznie uda ł  się do  
L o n d y n u .  Dowiedz iawszy  się X ią ż ę  W e ll in g to n  
o p r z y b y c iu  jego, wypra- . i i ł  n a ty c h m ia s t  gońca do  
K r ó l a  Jmci  , bawiącego  w  W in d s o r .  Dziś r a n o  
p r z y b y ł  Xią żę  W e ll in g to n  do wydz ia łu  adm ira l i -  
cy i  i b l isko  przez  godzinę naradzał  się z X i ą ż ę ć i e m  
K ta r e n c y i. W  tymże  czasie podano  Xiążęciiz 
K la r e n c y i  l i s t y  od dowódzcy o k r ę t ó w  naszych  p o d  
O porto .

N i e m o t .
O d  b rzeg ó w  M e n u  d n ia  18 lip ca .

( r  Gazety W arszaw sk ie j) .
L o r d  G ow er  w  podróży  z L o n d y n u  p r z e ­

jeżdżał  d. 16 b. m. z orszakiem przez K olon ią , u -  
dając się do g łó w n e y  k w a t e r y  N.  Cesarza  J m c i  
Mossyyskiego.

N i d e r l a n d y .
I i  r  u o: d la  d n ia  16 lipca .

(z Gazety  W arszawskiey .)
P a n  M einho /d , Pose ł  nasz przy  rządzie Szw ay-  

c a rs k im ,  poda ł  mu następujące  propozycye .  Zac iąg  
do p u ł k ó w  S z w a y c a rs k ic h  b ę d ących  w służbie  INi- 
de r l and zki ey  ustan ie  od dnia 1 paźdz ie rn ika ;  p u ł ­
k i  te zostaną rozpuszczone  w  g r u d n iu  1829 r.; o f -  
f i c e ro w ie  bę dą  mogli  w eyść  do woys ka  N i d e r ­
landzkiego,  a o t rzymujący  uwo ln ien ie  pobi er ać  b ę ­
dą  p o ło w ę  żołdu,  dopók i  nie u p ł y n i e  czas k a p i -  
tu lacy i  w r o k u  i 83y.

S ły ch ać  o b l i s k ie m p r z y b y c i u  Xią£ę c i a  W e l ­
lin g to n a  do stałego lądu.

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  dn ia  1 lipca .

(Z Monitora  W arszawskiego).
W  sobotę,  dn ia  28, rada  s tanu  zgromadzi­

ła się w cel* odebran ia  a k t  i p e t y c y y  od t rz ec K  
s tanów,  a dnia 5o , po nowern zeb ra n i u  się m in i ­
s t rów,  następujące  t a  pos tan owienie  przes łano  do  
każdego ze t r zech  stanów:

P o s ta n o w ie n ie  K ró la  L o n  M ig u e la  I .
Po doyi Załeni roz t rząśn ięc iu  ważnego pr z e d ­

miotu,  k tó ry  mi  prze łożyły  t rzy  S t any  K r ó l e w s t w a  
(d uc howień s two,  szlachta i lud) na seym zebrane,  
w t r zech  osobnych  p r zeds ta w io nych  przez  s ieb ie 
no tach ,  gdzie uznając mnie> p o d łu g  b rzm ien ia  za­
sadniczych p r a w  mo narch i i ,  za powmłanego d o d ź w i -  
gania  be r ła  t y c h  kró les tw,  uprasza ją  ażebym p r z y ­
ją ł  t y t u ł  i ch K r ó la  i Pana ,  sp a d ły  n a  m n ie  p 3  
śmierc i  mojego Pana  i Oyca,  k t ó r e g o  n i e c h  B ó g  
w  sw ey  c j iwale  u t r z y m u j e ; po  rozważen iu  takżo  
z m ey  s t r o n y , jak wie le  na te m  zależy, aby  o w e  
zasadnicze p r a w a  m on a rc hi i ,  na  k t ó r y c h  stoi t r o n  
por tuga lsk i ,  ściśle we  wszys tk iem b y ł y  u s k u t e c z ­
niane;  podobało mi  się z t y c h  przyczyn,  sk łonić  s ię  
do p o m i e n io n y c h  zdań t r z e c h  s tanów: że zaś w y ­
pada  dać poznać wszys tk im zasady,  na k t ó r y c h  s ię  
wsp ie ra ją  powyższe  akta,  a dać poznać nie t y l k ó  
dzisiay lecz i w przyszłość » uw ażam  za dobre ,  a -  
by,  podobnie  jak na k o r t ezach  w  r o k u  i 6 4 i, w y ­
dano  a k t  z wyjaśn ien iem po w o d ó w ,  podpi sany  prze*  
wszys tk ie  razem i każdy w  szczególności  z trzech, 
s tanów.  Da n w  pa ł acu  A j u d a ,  dn i a  5o czerwca 
1828 r .  Z  podpisem K r ó la .

G a l i c y a  i  L o d o m e r t a .
'  L w ó w  d n ia  26 lipca .

(* M onito ra  Warszawskiego).
—  W  dn iu  21 b.  m- w y j e c h a ł  ztąd do Jasa 

L o r d  H e y t e s b u r y ,  K r ó l e w .  angie lski  na d z w y c z ay n y  
pose ł  i p e ł n o m o c n y  m in is te r  na  cesarsko-ro6syy«r 
sk i m  dworze .

T  u r  c T  A .
S ta m b u ł  d. 25  c ze rw ca .

(z  G aze ty  W arszaw sk isy . )
Blisko od 10 dni  jak od eb ra no  tu w ia dom ość  

O przeyśc iu  woysk a  Cesarsko-Rossyyskiego  przez  
JJurtay, uskuteczniof ićm d. 8 b  m. pod I s a k ę z ą ,  >Vi-o



dać w tuteyszey stolicy większą czynność w uzbraja- 
n iach wojennych.  Dotąd jeszcze nie słychać o rze­
czywistym pospulitem ruszeniu wszystkich M u zu ł ­
m a n ó w ^  wystavvieniu Sandszaki-Szerifu czyli świę- 
tey ch o r ą g w i ,  o wyruszeniu Wielkiego W e zy ra  
lub Seraskiera Chosrewa  Baszy, przedsięwzięte a- 
toli niektóre środki uważać można za przysposobie­
nia do legoi co w yżey powiedziano. W wilią święta 
K u r h a n u  Beiramu (dnia 22 b. m.) przesłano Imanorn 
meczetów do ogłoszenia f i rman , przypominający 
Muzułmanom,  iż nadszedł czas uczynienia zadosyć 
wezWamu rządu względem wzięcia oręża , i ze 
■wszyscy Muzułmani ,  mający lat od 12 do 60 po­
winni  się urządzić na rozmaite oddziały i w towa­
rzys twie  Imana swojego okręgu udać się d o E s k i -  
Seray , pałacu Seraskiera Chosrewa  Baszy,  gdzie 
rozpozna się ich zdatność i inne przymioty,  a u- 
znani za zdatnych do woyny, ćwiczyć się będą w  
must rze.  Ta  jednak milicya obywatelska jest ra-  
czey przeznaczona do ut rzymania spokoyności i 
porządku w stolicy podczas niebylnościwoyska r e ­
gularnego,  niż do wyyscia w pole"

Były  Kiaja-Bey (iYlinister spraw w ewnę t rz ­
nych) A h m ed -C h e lu ss i-E f/en d i  został mianowany 
Intendentem namiotów obozowych , Dżobedszy Ba­
sza (naczelnik kowalów arsenałowych) E m in -E f-  

fe n d i ,  dowódcą milicyi na brzegu Rumel l i ,  a Mu- 
kala-Nasiri  (Intendent rocznych dzierżaw) Essactd- 
E ffe n d i , Def lerdarem (Minist rem przychodów) ; 
Sel ichdar  W . W e z y r a  M a h m u d  E m in  A g a ,  o- 
t rzymał  s topi fń  Baszy o dwóch bunczukach i zo­
stał przydany do pomocy Seraskierowi  H ussein  Ba­
szy w obozie pod Szum ią, a Gubernator  Czyrmeń- 
ski E ssa a d  Basza, ot rzymał  rozkaz udanias ię tam, 
jak nayspieszniey z koutygensem swoim. H a le t  
B e i , brat  B e n d e r li  M li Baszy został wyniesiony na 
s topień Baszy o dwóch bunczukach i przydany do 
pomocy Gubernatorowi  Pk iddynu , a J u s s u f  Basza 
•W L a m a k o fj  mianowany dowódcą w  W a rn ie .

Trwają  ciągle przecbody woysk, przewoże­
nie milicyi przy by wającey z Azyi mnieyszey, oraz 
posyłanie ar ty l leryi  i potrzeb wojennych do miey- 
sca tea t ru  woyny. Między F a n a ra k i , (przy uy- 
ściu Bosforu winorze Czarne a stolicą, wystawiono 
linią telegrafów dla przesyłania spiesznie wiado­
mości o wszelkich poruszeniach okrętów wojen­
nych  nieprzyjacielskich,  k tó ry ch  ki lka krąży już 
w bliskości Bosforu: wzmocniono znacznie załogi 
w bateryach i warown ych  zamkach po obu brze­
gach ciaśmny morskiey, i  postawiono kilka K o r p u ­
sów woyska nad brzegiem morza czarnego aż ku 
W a rn ie .  U Muflego odpra wis ją się częste zgroma­
dzenia rady, na które pospolicie wzywany bywa 
dawnieyszy Czausz B^sza H u sn i-B e i , k tó ry  z Reig- 
Ef leudym i Kiaja Bejem tworzy pewny rodzay 
rady  nieustającey.

Baron H ubsch , Poseł duński miał  dn i a iń g o  
b. m. pierwsze posłuchanie u W .  Wezyra .  Nie 
wyznaczono jeszcze dnia, w którym mieć będzie 
posłuchanie u V\'. Sułtana.  Jak  Baron H ubsch, tak 
też Pan C astillo , sprawujący dotąd interessa H i ­
szpańskie,  z powodu zawarcia układu względem 
wolney żeglugi na morzu czarnem, ot rzymał  mia ­
nowanie na Posła i razem krzyż Kommandorski  
o rde ru  Karola  Y I .

— D n ia  27  —
S ły c h a ć ,  iż Posłowie A us t ry a ck i ,  P ru sk i  i 

Nider landzki,  po ogłoszeniu manifestu Tureckiego 
postanowili  wstrzymać się od dalszych upomnień 
Porty .

W i e l k i  W e z y r  ma dziś lub  jut ro wyiechać  
do A d ry a n o p a la )  wszelako nie zatknięto jeszcze 
buńezuków przed pałacem jego.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W .
A ndrzey B ucharski

Posłowie  Euro peyscy  nie mają tu dokładnych 
wiadomości o w ypa dkach  nad D u n a je m , a gdy 
się o nie u Reis-Effendego za py tyw al i ,  otrzymali  
ogólną odpowiedź , iż Rossyanie przeszli  D u n a y  
pod Isa k czą .

Wiadomość o powstaniu w Baszostwie E r z e -  
ru m  potwierdza się, i jest tern ważnieyszą, iż w ła­
śnie owe strony były  siedliskiem szukających schro­
nienia Janczarów.

— D n ia  26  —
Na wyspie Scio wymieniono kilkaset jeńców 

wojennych Greckich z a T u rec k ic b .  Admira ł  G r e ­
cki  M ia u  lis tak dalece ścigał dwie  ko rwety  T u ­
r e c k i e ,  i i  niedaleko przylądka B a b a  wpa d ły  na 
mieliznę. A dmira ł  C odrington  został od wołan y ,  
a inny dowódca na mieysce jego mianowany.

Dnia 7 b.- m. pożar w S m y rn ie  wielką zrzą­
dził  szkodę.

Wiadomości  z Azyi są bardzo smutne dla 
T u rk ó w .  Słychać,  iż Janczarowie jawnie powsta­
li w E rzeru rn .

r Od gra n ic  tureck ich  5 lipca.
Żegluga przez Bosfor została d i 3 czerwca 

otwar ta ,  dla wszystkich okrę tów płynących,  tak 
z ładunkiem,'  jako też bez ładunku;  te więc, k tó­
re byty opatrzone fi rmanami  udały się niezwło­
cznie na Czarne morze, a na Kapi tanów ich  nie 
włożono obowiązku, aby część ładunku zbożowego 
odstąpili rządowi , jak dawniey czyniono.

Pew ny podróżny, przejeżdżając przez F lo ren -  
cf ł i  P° ki lkoletnim p bycie w Egipcie,  doniosł, iż 
Basza Egipski  ma blisko 10,000 woyska d< hrze 
ćwiczonego, którem po większey części dowodzą 
ol ficerowieEuropeyscy,mianowicie Francuzi  i W ł o -  
si. Nie wiedziano dokładnie w A le x a n d r y i  co w 
obecnych okolicznościach Basza przedsięv\ eźmie;  
lecz powszechnie mniemano, iż ile możności starać 
się będzie okazywać niedeterminacj  ą. Zupełna  
niepodległość zdaje się bydź istotnie celem , do 
którego dąży, i,który spodziewa się osiągnąć.

— D n ia  7  —
Admirałowie  R ig n y  i H e y d e n  znaydowali  się 

d. 5 z. tn.  ̂ w’ Poroś, gdzie krótko zabawiwszy, u- 
dali się pierwszy do K o r f u , a drugi do S a m o s -  

Potwierdza  się wiadomość, i£ Hrabia  CaP ° “ 
d istria s  wyśledziwszy spisek między Grekami,  ka­
zał uwięzić K olokotroniego.

K o n c e r t  JPana R e u t t a  z  W i l n a .
N ita w a  dnia  20 czerw ca.

Ten  prawdziwie biegły na skrzypcach ar ty ­
sta, bardzo zadziwiającym sposobem przytomnych 
słuchaczów petnem ducha muzycznego i precyzy 
graniem ucieszył. W y b o r n e  i czysta e x e k u c y a ,  
łatwość z jaką naywiększe pokonał trudności,  na­
dały mu prawo do imienia ar tys ty pierwszego rzę­
du. W  nas tępnych sztukach, które w dniu i 5 t. 
m. w- jego przejeździe do St Petersburga grane b y ­
ł y  , miel iśmy ukontentowanie zadziwiać się nad 
zręcznością tego śmiałego ar tysty jako toi 

K o n ce r t  B»illota dzieło a 3.
)Aśaracye Maysedera dzieło 4o Panu  Poganini  

poświęcone.
Rondo aJla Pollaca Lipińskiego dzieło 10.

Prawd z iwie  doskonały wybór,  k tóry  każde­
mu W ir tu o z ie  na tym ins trumencie podaje spo­
sobność, do okazania swojego talentu w całey ś w ie ­
tności, i Pan Reut t  peiriem sztuki i energicznem 
graniem naywyższe oczekiwania zaspokoił.

(.A llg . R u rld n . A  m is u. In te llig . B la tt.)

Litewskiego W ojennego Gubernatora. 
R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler .

W D rukarn i R edukcyi.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o , n . «9.
Wilno dnia a5 L ipca v. s. 1828 roku.

O B B R  B JL £  H  I  K.
1 H M n E P A T O P C K - A r O  BocnHuiameABHaro 

YęóMa M ockobckIh  OneKyncKiit CoBJiniB c h m i  oób- 
DujuieiHŁ, Hino bb ohomii 6yAemB 11 p  o arb  ani b en cb 
RyKmoHnaro ino p ra  3aAo.weHHoe u npocponeHHoe 
HeABHJKHnoe HMtnie r ioM tm npB  Kairiepimbi Mo- 
A^cnioBoS CyplmOBon, h  K a a p n i  Mó/jećmOBOH K a- 
M hhckou Hbinii PaeBCKon , cocm onuiee  Moi-habb- 
ckok  ry S e p n in ,  KjiiraoBHu,Karo IIoBKma, bb ceafc 
A h L ck h r  107, MiixafijioBK.}; 22, h  okoahh/R Otro- 
I ^ X Ł  21, 11 moro j . 5 o  Aymb MyaiecKa rioAa; Komo- 
poaty HMtniio m o p r a  Ha3HaHaromcH óbiniB: nepB&ifi 
■Oi Binopbiu 10 H iripemiń i 3 mhcab AeKaópa  M ie n ­
i a  1828 rofla; noneaty  a^ejiaHiniie Kynmnb u  ÓAa- 
•^OBojinmB aBHniBC/i bb OrieKyHCK.iń GoBbmB bb  
tta3HaneHHBie m o p m ,  bb lonib uacoBB no ynipaMB, 
fiOAnncbiBai;:BCH*e k b  mopraiviB ejKegeBiio, hckjiio- 
Haa n p a 3AHHinbie a h h * Ibijih i 3 a hR, *828 roga.

^KcneAnmopB CmpainmiKOBB.
^JtcneAHniopd I L o m o l u h h i ł b  lloMcpaiipeBB.

1 R ada Op iekuńcza  M oskiew ska C e s a r s k i e g o  Do- 
łnu w y c h o w a n ia  n in ieyszem  ogłasza, iż w  niey  b ę ­
dzie się p rz e d a w a ć  p rzezau k cy ą  z pub licznego  ta rg u  
oddany  n a e w ik c y ą  i p rz e te rm in o w an y  n ie ru c h o m y  
M ajątek ob y w a te lek  K a ta rz y n y  M o des tow ey  S u ry -  
p o w ey  i K la ry  M odestow ey K a m iń -k ie y ,  te raz  Ra- 
jevtskiey, po łożony  w M o h ilew sk iey  g u b e rn i i ,  w 
K l im o w ic k im  pow iec ie  w e wsi D uiesin ie  107, M i-  
®hayłowce 22 i okolicy  O /o h a c h  2 1, w  ogóle 15o dusz 
p łc i  m ęzkiey; doczego naznaczono te rm in y  iszy  3, 2gi 
lo , i 3ci i 3 g ru d n ia  1828 ro k u ;  zatem Życzący k u -  
Pić zechcą  p rzybydź  do R ady  O p iekuńczey  ua na­
znaczone ta rg i  na godzinę lo tą  zrana; zap isyw ać  się 
do zaś ta rgów  każdodziennie  oprócz  dn i  św ią tecz ­
nych. D. 3 l ip ca  1828 r.

E x p e d y to r  S tra szn ik o w .
E x p e d y to r a  P o m o c n ik  P o m e ra n c e w .

1 H M I T E P A T O P C K A F O  Bocnum anie.łBuaro 
Aoiua Mockobckam OneKyncitiń  CobRiur chmb oób- 
kBAHemb, urno bb ohomb óygeniB npoAaBamBCfl: cb 
ayKpioHHaro m o p ra  3«AoateHHoe h  npocpoueHHoe 
^ABitjKHivioe HivrfcH.ie IIoMBLpuKa H rH am iii M u x a i i -  
Acma cbina EoópHKa, cocfnomuee MoriiAeBCKoń T y -  
óepHiti KAHMOBHpicaro iloBbma bb AeP eBItX Flo- 
B i a p i i  2 4  fly m i l  Myatecxa noxa,. KomopoMy HMłmiio 
in o p iu  Ha3Hauaioiucfi 6i>miB: nepBBiń 4 , BinopRiń 8 
n  m pern iń  11 uycxB OKmaópa MKcapa 1828 roga; 
110 uemy ate^aiouiie xynumb M ÓAaYoBOAJiniB rbhitib- 
ć.t bb OneKyHCKiu CobRutb bb Ha3iiaueHHbie m op- 

Bij lon ib  hrcobii no ympaivrb, iio/piitcbiBaniLCfl- 
•JRe Kił mopraiviB e;K.e,ąiteBHO , KCKJuonaa iipas/mw- 
Hunie gHH. I io a r  7 gn« , 1828 roga.

SKcneguniopB CnipaniHHKOBB.
S xcpeg ii inopa  I I omoiij(hhk.b floMepRHneBB.

1 R ad a  O p iek u ń cza  C e sa r sk ie g o  D om u w y ­
chow an ia  n in ieyszem  ogłasza, iż w niey p rzed aw ać  
®tę będzie przez akcyą  z publicznego  la rg u  oddany  
*>aewikcyą i p rz e te rm in o w an y  n ie ru ch o m y  m ają tek  
oby wate la  Ignacego M ic h a ła  syna B o b r ik a ,  p o ło ­
żony w M o h ile w sk ie y  g u b e ru i i  w K l im o w ic k im  
p o w iec ie  we wsi Pożary  24 dusz p łc i  m ęzkiey, do 
Czego naznaczono t e r m in y :  iszy  4 , 2gi 8 i 3ci i i  
P aźdz ie rn ika  1828 r ;  zatem życzący k u p ić  zechcą 
p rzybydź  do R a d y  O p iek u ń czey  na naznaczone ta rg i  
® Sodzjnie io te y  zrana; zapisy w ać  się zaś do ta rg ó w  
każdodziennie ,  oprócz  dni św ią tecznych .  D nia  7 IR 
l?Ca 1828 r .  E X p e d y to r  S traszn ikow .

E x p e d y to ra  P om ocn ik  P o m erań cew .

2 O m i  IlpaBAeHi/t l 'ocy^apcmBeHHaro 3 aeM- 
? ? r °  BaHKa oóbRB.iiiemcii, umo C, Ile inepSypcK iii

’ ^maiiHRB Aganib BeSgAepB b h c c b  b b  E ocygap- 
DniBeHHbiii 3 aeMHbift B a u x B  a a u  oópaipeHin,  113B 
^popeiunoBB Karmilia.ia, npHHagAeai.'tinai’o AtBiipR 

<Aeuij M ainucceHB 1820 iroAn 5ro 200 p. 11 1821 
°Aobb iioiiH 3ro h h c a b  i oo p .  Bcero 3o o p .  ao e«

BócmpeóoBauift; ÓHjemH Ha OHbie BbiganH noAib 
N.N. 2427 h  ig ig ,  a 1827 roga reHBapn 25ro g t -  
Bapa M am ucceHb, npeAcmaBu b b  BaHKB npH o ó b -  
RBAeKiu 03HaHeHHbie ÓHjiembi, npocHAa Bbigamb 
ceń KauumaAB c b  upopeHmaMH; h o  ą a h  noAyuema 
AeHerb no HbiHB HeriRiiAacb. Ho ceiviy UpaBAeHie T o -  
cyAapcniBćHHaro 3 aeMHaro Banxa ąbi3biBaeniB upe3Ł 
cie B K A a A U H iy y  A l a m u c c e n B  , o b b k R  ee b b  EaHKb 
A a h  HOAyHeHia noMRHymbixb Ae*terb, h a k  b b  C A y -  
u a b  CMepnrn ; HacAbARUKOBB e n  ,  c b  npeAcmaBAe- 
HieMB 3axoHHaro CBHAtmeAbcmBa, xaxb  o CMepnm 
B K A a A H H E ib i ,  m a x B  u  o n p a B t  H a c A b A c m E a ,  B i r y m p n  
Pocciu  xmBymnxBj BB meneaiH ogHoro rOA-1) a Bili 
orioń, b b  meoeHiu A°yxB . i t m B ,  CHHiuan o h i b  n ep -  
Baro npimeuaiTiaHiH c e r o  oóbRBAeHin b b  C .  I lem e p -  
óyprcKHXb h a h  M d c k o b c k h x b  B R A O M O c n i i i x b ;  n o  
H d n e u e H i u  * e  n o A a r a e a i a r o  h b i h B  H a  B b i g a n y  0 3 H a -  
ueHHaro xanumaAa AByx,b roAHHHaro cpoxa , 07
Hbiń H3B oCpanteniH BaHKa óŷ A6!11!’ SfcKAioueHB.

HcnpaBAiiioipiH AOAH.uocmb npaBHme.ia KaH- 
uęeAAiipiii 0 .  Kofiexb.

2 Od Rządu Pożyczkowego B anku  Państw a 
ogłasza s ię ,  i£ S. P e tersbursk i O byw atel Adaitt 
W e y d le r  wniósł do B anku  Pożyczkowego P sń s tw a  
dla obrócenia z procentów w k a p i t a ł ,  należący 
P annie  H elenie Matissen 1820 lipca 5 , ru b l i  20b 
i 1821 czerwca 2 rubli 1001 w 'ogóle 3oo rub li  do 
jey zapo trzebow ania; bilety na nie w-ydane pod 
N. N. 2427 i ig4g, a 1827 roku  stycznia 25 P a n ­
na Matissen, przedstawiając do B anku przy obja­
w ieniu  pomienione bilety, prosiła w ydadi jey ka­
p ita ł  z p ro c e n ta m i , lecz dla odebrania pieniędzy 
dotąd nie przybyła . Zatem Rząd Pożyczkowego 
B anku  Państw a wzywa ninieyszem Pannę M atis- 
sep, ażeby się jawiła do B anku dla odebrania po- 
m ienionych pieniędzy, albo w przypadku śm ier­
ci, jey sukcessorow ż przedstawieniem praw nego 
świadectwa, tak o jey śmierci jak i o praw ie  ic h  
sukcessyij w ew nątrz  Rossyi mieszkających, w cią­
gu jednego r o k u ,  a za g ran icą ,  w ciągu dw óch  
l a t ,  licząc od pierwszego w ydrukow ania  tego o- 
głoszenia w S. P e te rsb u rsk ich  albo M oskiewskich 
gazetach; po up łynieniu  zaś przeznaczonego teraz 
na wydanie pomienionego kapitału  , dwuletniego 
term inu , kap ita ł  ten z obrótu B anku  będzie w y ­
łączony.

Pe łn iący  obowiązek Zarządzającego K an ce l-  
la ry ą  F .  R obek .

2 Z a  R ozkazem  J E G O  C E S A R Z E W I -  
C Z 0 W S K 1E Y  M OŚCI P o lo w a  P r o w ia n t s k a  
K om m issya O ddz ie lnego  L i tew sk ieg o  K o rp u su ,  
obw ieszcza ninieyszem, iż n a  dos taw ę  p ro w ia n ­
t u  d la  K o rp u só w ,  O ddz ie lnego  L itew sk ieg o ,  i  
R eze rw o w e g o ,  W o y sk  zostających pod D o w ó d z­
tw e m  J E G O  C E S A R Z E W I Ć Z O W S K I E Y  MO^ 
SCI, tu d z ież  i l 92Śy H uzarsk iey  D yw izyi od d n ia  
iS° stycznia  1829, do  d n ia  16° stycznia i 8 5 o 
ro k u ,  p rzeznaczone są nas tęp n e  l icy tacyyne  t e r -  
m i n a : w  B ia łym stoku  i  M ińsku  i |  i l i

P a źd z ie rn ik a  t a  „  a5  j  a4  P a i d L r n i ^ 9
L is to p a d a  '  0  5 4 5  L is to p a d a

w W iln ie  , Grodnie i  Żytomierzu —, ~  i  ~  j
P a ź d ń e n u k .  t f l  «5 26  .  2 9  P a ź d z ie ,n i k >
I .H tn n a d a  9 °  6  7 7  r o  L i s to p a d aL is to p a d a

   _ •  a 4  a5  . 2 6  P a ź d z ie rn ik aw  Warszawie — 1 —    ,
o u 7  J . ia topada

i. . a o  3o  • 5 i  P a ź d z ie rn ik atargów -2, — 1 _  -jr-r°  10’ 11 13 L.1i s to p a d a
. Targi agitowana

będą: w W arszaw ie w Polowey Prow iantskiey 
Kommissyi, w Białymstoku w Obvrodowym Rzą­
dzie, a w W ilnie, Grodnie, M ińsku i Żytomie­
rzu w tamecznych Skarbow ych Izbach.

N a powyższo term ina wzywa się życzą*



cyph targować  się, aby przybyli z prawnemi 
kauoyatni,  na ten raz piątą część p rzec iwko  po­
ci rado wey summy wynoszącemu.— Zadatk i  w y ­
dane niezwłocznie zostaną po zawarciu kon­
t r a k t ó w ,  także do piątey części podwidowey 
sumruy i za osobna kaucyą,  z tym dodatkiem: 
że jeśli pozwolą okoliczności, zadatkowa sum­
ma zostanie wydaną  i do t rzeciey części. Pl an  
i kondycye na mocy których będą agitowane 
targi i dostawy , są juz przesłano Skarbowym 
Izbom, i w nich publicznie ogłoszone będą ; a 
w ykazy  o potrzebie ilości produktów,  natych­
miast tamże kom m unikowane zostaną. Oprócz 
tego, tenże plan i koudycye rozesłaue zostały 
do każdego Powiatowego Marszałka w  zwyż 
wśpompionych Guberniy,  gdzie każdemu mają­
cemu chęć wchodzić w targi , wolno je przey- 
rzeć. Nadto można każdego czasa przeyrzee 
t akow y  P lan  i kondycye, w  W arszawie  w P o -  
lowey Prowiantskiey Kommissyi.

Oryginał podpisali:
P rezes  Kommissyi 5®y klassy Skrebicki. 
Członek Kommissyi, klassy Bułatow icz • 

Członek Kommissyi, 7®̂  klassy Kaczkowski. 
Sekretarz  Kommissyi, 8śy klassy I lu ła k .

2 Kommłssya ustanowiona w  mieście W i l -  
nie 7 rozkazu J E G O  CESARSKTEY W Y S O K O ­
ŚCI C E S A R Z E W 1CZA i W I E L K I E G O  X I l ^ d A  
K O N S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  w celu 
poleconego jey wykrycia  nadużyć Deputacyi  
W y w o d o w e y  Szlacheckiey Guberni i  Li tewsko 
Wileńsk iey ,  dopuszczonych w latach po rok 1821 
upłyuiouych,  czyni stosownie do postanowienia 
Swojego nastałego na dniu 14 idącego lipca, ua-  
s tępujące ogłoszenie.

imo, Zawiadamia wszystkie familie mające
w y  w o d y  rodowitości  Szlacheckiey w latach 1818
1819 i 1820 nastałe,  w  Deputacvi  Szlacheckiey 
W y w o d o w e y  Gubernii  L i tewsko W i leńsk iey ,  
że takowe wywody uznane są przez Zwie rz­
chność za obojętne czyli wą tpl iwe ,  i powinny 
bydź przez Kommissyą niriieyszą przeyrzaue i 
sprawdzone  z dowodami na których są oparte.  
Każdy  więc należący do takowych  familiy, u 
którego znaydują się pomienione wywody, czy­
li urzędowe z Deputacyi  dek re tów w y w o d o -  
wych e x t r a k t a ,  oraz dowody próbujące rodo-  
Avitość przez też dekre ta  utwierdzoną i w y ra ­
żone w onycli, zechce z lenuż de kre tem i do ­
wodami weyść do Kommissyi uiiiieyszey, k t ó ­
r a  natychmiast  te dekre ta  i dowody przeyrzy 
i zdecyduje. Inaczey takowe dekre ta  żadnego 
wa lo ru  mieć nie będą ,  i uchylający się otl u- 
skutecznienia ninieyszego wezwania Kommissyi, 
mogą uledz nieprzyjemnym skutkom.

o d o , Gdy wiadomo Kommissyi , że wie­
le  familij będących w pogłównyeh czyli podu-  
sznych okładach lat  i 7g5 i 181 t . , tak  n róż­
nych obywate l i ,  jako też w  mieszczaństwie i. 
t. d . , nie są zapisane w  ostatnią teraźnieyszą 
rewiżyą d o 1 tychże okładow, i szczycą się ro- 
dowitością szlachecką jedynie na mocy ex tra -  
k tow  dekre tów wywodovvych, k tó re ,  niewia­
domo czy im służą: oraz gdy według Opinii 
Rady  Pańs twa wyrażoney w okolnym Ukazie Se­
na tu  Rządzącego, nastałym d. ug maja roku 18 i 4 , 
ludzie zapisani do podusznego okładu czyli klass 
podatkującyoh , płacących osobiste pogłówne , 
nie mogą bydź wyłączane z  tegoż ok ładu  czy­

li klassy, ani szczycić się dosloyuością Szlachec-*
ką bez Naywyższego rozkazu o wypisaniu z ta-* 
kowtfgo ok ładu czyli klas«y; przeto Kommissyą 
uprasza wszystkich obywatel i  1 wszyskie miey- 
scowe władze i Policye, aby o t akowych ludzi.ich 
raczyli Kommissyą zawiadamiać.  Ogłoszenie to 
podpisane jest, roku 1828 lipca ig.

Prezydujący w Kommissyi Zastępca M a r ­
szałka Guberskiego Wileński  Powiatowy M ar ­
szałek

Stanis ław Jasieński.

i  Od M i ń s k i e y  M . g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e y  
Op iek i  n in i eys ze m ogłasza się,  iż w  n i e y  przed*-  | 
je się,  z publ i cznego  przez a u k c j ą  targu,  oddane  
na e w i k c y ą  i p rz e t erm in o w a ne  m ur ow an e  d o m y ,  
położone  w mieście M iń sk u ,  p ier ws zy  d w u p i ę t r o ­
w y  na rogu u l i cy  Szkoloo-JSierńiżskiey pod JN. y 5, 
drugi  j edn op ię t row y,  p os ta w io n y  1816 r. na n o wo  1 
u tw or z o ue y  u l i cy  z W y s o k i e g o  r y n k u  11a Zam-  
k o w e y  na rogu,  należące  do M i ń s k i e g o  o b y u a t e -  | 
la Jankiela H ir sz o w i c z a  Goldherga ,  ocen ione  11*028 
rub.  assygn ; do czego  naznaczono t er mi ny  d o l a r -  j 
;*ow w leraźn.  roku w tncu s i erpnia 21,  24 i 27. 
Ż y c z ą c y  k u p ić  te d o m y  zechc ą  p r z y b y d ź  do Ma-  
g i s t ra t ury  p o m ie n i on y c h  dni  w  czasie posiedzeń i 
w i d z i e ć  w n ie y  przedających  się d o m o w  inwentarz .  1 

D o ż y w o l u i  C z ło nek  M a g i s i r a tu r y  i K a w a l e r  
S am u el  K o s t r o w i c k i .

Sekretarz  Stu lg ińsk i .

1 Za Dekretem Ziem Ptu Słoriim. Sąd E%- 
dywizorski do miasteczka Zdzięcioła w pcie Sio- 
nimskidi leżącego na d. 18 julii zebrany uskutecz­
niając regały Dekretem Remis, przepisane, majątek 
odłużoriego Szmuyły Mowszowicza Rabinowicza 
dom sukienny,  maszyny s warsztaty,  naczynia, 
s p r z ę t y ,  sukna 87 postawów, ziriwentował, do na- 
stępney lioytacyi ocenił, Komportaoye na dzień 6 
augusta do Nancelsr. Ziem. Slomm. Z dwutygodnio­
wą p rsysteucyą przeznaczył, i sądy dla ostateczney 
rozprawy d. 01 augusta odłożył. W  tenczas wszel- 
kiey własności Rabinowicza dłużnika, licytacy*, 
razem rekognioya summ pretensorow nastąpi, pod 
upadkiem prelensyi dla tych, którzyhy pret« i»'-oW 
do Rabinowicza nie przynieśli. 1828 julii 19 dnia* 

Ignacy Domeyko Exdy wizor.
Izydor Mikulski Exdywizor.

Jan Sidorowicz Exdywizor .

W e d l e  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R ? K I E Y  
MOŚCI Samo władnącego całą Rosśyą etc.  etc.  etc.

Urodzonym Domicelli 7. Tu row sk ich  mat­
ce , w dokładzie O p i e k i , Ignacemu Poruczni­
kowi Odstawnemu , Alexandrovvi Poruczn iko­
w i  Wóysk  Rossyiskicli, Synom Kozłowskim , 
oraz Ludowice  z Kozłowskich Boraowskiey w 
Assysteucyi jey męża, wspólnemu rodzeństwu,  
Pozew edyktalrty przed Sąd Ziemski Pow ia tu  
Słonimskiego ze wszelką rełercncyą do up rzed­
nio rozwiniętego w tymże Sądzie procederu, Z 
Instaocyi Urodzoney Anny Z Dybowskich Kier-  
snowskiey b. Prezyden towey Sądów Appel l.  
Gran.  Powia tu  Nowogr.  w  assysteucyi męża 
działającey, wynosi się oto: iż obżałowani  Igna­
cy i Alexander  Kozłowscy , z rodzoną siostrą 
swoją L u d w ik ą  Bonowską , przedsięwziąwszy 
uapastny dopomiuek do żałłcey KiersnowskieV 
primo voto Buszczyńskiey, zapozwaliście do Są­
du Ziemskiego Słonimskiego o summę złotych 
Polskich '20,000, jakby z Tes tamentu  zeszłey 
Wik tory i  z Turowskich  Buszczyńskiey sobie n a ­
leżną,  niepomuiąc na to, że jeszcze w r o k u  | 8o3 , 
miesiąca apryla 3 dnia , za przyznaną P len i-  
potencyą obżałowaney Dotnicelli z TuroAVskich 
Kozłuwskiey,  zeszły Woyciech Kozłowski  Ma"



D r ,  j a  li o  p e ł n o m o c n y  p l e n i p o t e n t ,  m ą ż ,  o y -  

C l e e  i  n a t u r a l n y  d z i e c i  s w o i c h  O b z a ł o w a n y c h  

K o z ł o w s k i c h  O p i e k u n ,  n i e  j u ż ,  n a  s k u t e k  p r z e -  

r z e c z o n e g o  T e s t a m e n t u  W i k t o r y i  B u s z c z y ń s k i e y ,  

K t ó r y m  n i e  m i a ł a  P r a w a  ż a d n y c h  z  w ł a s n o ś c i  

W ę z a ,  z e s z ł e g o  ś .  p. F r a n c i s z k a  B u s z c z y ń s k i e -  

c z y n i ć  d o u a c y i ,  a l e  j e d y n i e  z  d o b r o c z y n n o -  

S c i t e g o ż  ś .  p .  B a s z c z y ń s k i e g o  n a d e r  h o y u ą  p -  

d e b r a ' w s z y  o f i a r ę ,  a  w e  w z g l ę d z i e  w y ż  r z e c z o ­

n e g o  T e s t a m e n t o w e g o  z a p i s u  , n a y z u p e ł n i e y 9z ą  

® a t y s f a k c y ą ,  z  o t r z y m a n i a  d o p o m j n a n y c h  p r z e z  

O b z a ł o w a n y c h  d o p i o r o  K o z ł o w s k i c h ,  i  j a k o b y  

z  m o c y  T e s t a m e n t u  C i o t k i  n a l e ż n y c h  2 0 , 0 0 0  

z ł o t y c h  , u u y s o l e n n i e y s z ą  p r z y z n a ł  K w i e t a c y ą  , 

1 n a  w ł a s n y m  i  ż o n y  s w o | e y  m a j ą t k u  s k u t k i e m  

p r z y z n a n e j  P l e n i p o t e u c y i  o d  j e y ż e  w y d a n e y , 

e w i k c y ą  n a  t g  s u m m ę  o p i s a ł .  N i e  m a j ą c  j e d n a ­

k o w o  t e g o  w s z y s t k i e g o  n a  u w a d z e  O b z a ł o w a -  

U i  w  i 8 2 4 , p o c i ą g n ę l i ś c i e  ż a l l c ą  d o  S ą d u ;  o  

o p ł a c e n i e  s u m m y  2 0 , 0 0 0 ,  z  m a j ą t k u  ś .  p .  B u s z -  

C i V ń s k i e g o  , k t ó r y  ź a ł "  j e y  j a k o  z e n i e  w  p i e r ­

w s z y m  z a m ę ś c i u  z  <’ o b r o c z y u u e g o  T e s t a m e n t u  

t e g “ ż  ś .  p .  B a s z c z y ń s k i e g o  z a p i s a n y  z o s t a ł ,  z m u ­

s z o n a  z a t e m  b 2 ł a  ż a ł u j ą c a  r e k o n w e n c y o u a l n i e  

1 w z a j e m n i e  t a k  O b ż a ł o w a u ą  m a t k ę  D o m i e e l l ę  

K o z ł o w s k ę  s a m ą  A k t o r k ę  , j a k o  i  U b ż a ł o w a u o  

b y  p o t o m s t w o ,  p r z e z  P o z e w  e d y k t a l n y  w  G a ­

m e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t r z y k r o t n i e  w  t y r n -  

Ze  1 0 2 4  r o k u  m i e s i ą c a  d e c e m b r a  o g ł o s z o n y  p o -  

*  w  a  ć  d o  t e g o ż  Z i e m s k i e g o .  S ł o n i m s k i e g o  S ą d u ,  

f  w y ś w i e c e n i e m  z u p e ł n i e  n a p a s t n e y  p r e t e n s y i ,  

1 p n  r o z w i n i ę c i u  p r o c e s s u ,  g d y  D e k r ę t e m  Z i e m ­

s k i m  S ł o n i m s k i m  n i e  j u ż  w  R e g e s t r a c h  S u i n m a -  

r y i n y c h  j a k  O b ż a ł o w m n i  ż ą d a l i ś c i e  u t r z y m a n a ,  

u ‘«  d 0  R e g e s t r u  C y w i l n e g o  o d e s ł a n ą  z o s t a ł a  

S k r a w a .  N i e k o n t e n l u j ą c  s i ę  t y m  w y r o k i e m ,  p o -  

c * ą g r i ę l i ś c i e  d z i ś  ż a ł u j ą c ą  d o  S ą d u  G ł ó w n e g o  

a g n  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i j  L i t e w s k o  G r o d z i e ń -  

s k i e y ,  a  u z y s k a w s z y  D e k r e t  S ą d u  G ł ó w n e g o  

P o p r a w u j ą c y  w  t e y  m i e r z e  w y r o k  Z i e m .  S ł o -  

U i m .  i  o d s y ł a j ą c y  S p r a w ę  d o  R e g e s t r ó w  S u r n -  

m a r y i n y c h ;  z  d a l s z ą  k o n t y n u a c y ą  p r o c e d e r n  w  

Z i e n i s t w i e  S ł o n i m s k i m  o d  d w ó c h  l a t ,  n i e w i a ­

d o m o  z  j a k i c h  p o w o d o w  w s t r z y m a l i ś c i e  s i ę  i  

t y m  s p o s o b e m  z a g r a d z a c i e  o c z e w i s t e  c a ł e g o  

p r o c e s s u  r o z w i ą z a n i e ,  k t ó r e g o  ż a ł u j ą c a  p r a g n ą c  

j a k  u a y r y c h l e y ,  p r z e d s i ę b i e r z e  j u ż  ^  g w o j e y  s t r o ­

f y  z m u s i ć  o b z a ł o w a n y c h  d o  k o n t y n u a c y i  r o z ­

w i n i ę t e g o  p r z e z  w a s z e  s a m y c h  o b z a ł o w a n y c h  

ł r g o  p r o c e s s u  , a  m a j ą c  W y ż e y  w s p o a i u i o n y m  

D e k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o  G r o d z i e ń ­

s k i e g o  z  p o w ó d z t w a  s a m y c h ż e  O b z a ł o w a n y c h  

o t r z y m a n e g o  w s k a z a n e ,  i  f o r u m  i  R e g e s t r  C y -  

Vv' i l u y  p o z y w a  o b ż a ł ł o w a n y c h  w s z y s t k i c h  d o  S ą ­

d u  Z i e m s k i e g o  S ł o n i m s k i e g o  n a s t ę p n e  z a k ł a d a ­

n e  P r o ś b y :  p o n i e w a ż  z e s z ł y  W o y c i e c h  K o z ł o ­

w s k i  s k u t k i e m  P l e n i p o t e n c y i  o d  ż o n y  O b ż a ł -  

ł o w a n y c h  D o m i c e l l i  K o z ł o w s k i e y  w y d a n e y  , i  

j « k o  n a t u r a l n y  d z i e c i  O b ż a ł ł o w a n y c h  K o z ł o w ­

s k i c h  i  B o n n w s k i e y  o p i e k u n ,  s u m m ę  20,000 
z ł o t y c h p r z y i ą w s z y ,  o n ą  c a ł y m  s w o i m  m a j ą t k i e m  

1 ż o n y  s w e y  e w i n k o w a ł ,  a  z a t e m  o  n a k a z  n a  

O b l a ł o  w a n y c h  p o d  p r z y s i ę g ą  k o m p o r t a c y i  w s z e l ­

k i c h  D o k u m e n t ó w ,  O b l i g o w ,  T e s t a m e n t u  z e s z ­

ł e g o  W o y c i e c h a  K o z ł o w s k i e g o ,  p r a w a  n a  m a -  

l ę t n o ś ć  K a r p o w k ę ,  o d  X i ą ż ą t  S a p i e h ó w  K o z ł o ­

w s k i e m u  w y d a n e g o  , o r a z  w s z e l k i c h  d o w o d ó w  

^ n d u s z u  t a k  W o y c i e c h a  o y c a  , j a k o  i  D o r n i -  

C e l l i  m a t k i  o b ż a ł ł o w a n y c h  K o z ł o w s k i c h  p o d  o -  

® o b i s t ą  w  t e y  m i e r z e  p r z y s i ę g ą ,  t e y ż e  D o m i c e l ­

li Kozłowskiey, o nzuauie dobrze osiadłej p#- 
ręki po obżałłowanych na cel ubespieczenin ex-  
pensnw prawnych poniesionych i ponieść się 
mogących, w sam ey zaś sprawne o znikczemnie- 
nie i umorzenie tak napastney Obżałłowanych  
pretensyi, o summę 20,000 złotych przez ich 
Oyca , jako naynatnraluieyszego podług wszel­
kich Ustaw Opiekuna już odebraną i w obli­
czu prawa i Sądu pokwietowauą , o expensa 
prawne, i o to wszystko co czasu Sprawy do­
wiedzionym będzie, z wolną tey żałoby popra­
wą. Pisań 1828. julij 17 dnia.

Roku 1828 julij 20 dnia. W oźny zezna- 
wam iż kopią tego Autentyku w Sprawie Ja­
śnie Wielrnożney JPani Anny 7. Dybowskich  
Kiersnowskiey Prezydentowey Sądów Apeli. 
Gran. Powiatu Nowogródzkiego, W W . Domi­
celli z Turowskich M atce, Ignacemu Odstaw-  
nemu Porucznikowi, Alexandrowi Poruczniko­
wi K ozłowskim , Ludwice Bouowskiey córca 
do drzwi Sądowych jako nicmających w  W .  
X . Litew . Ziemskiej posiadłości przybiłem, a 
sam Autentyk ku Awizacyi powszeclmey dla  
trzykrotnego opublikowania do Gazett Kurye­
ra Litewskiego przesłałem , i o terminie roz­
prawy przed Sądem Ziem. Słonirn. na Kaden-  
cyą następną Oktobrową sądzić się mającą o-  
znaymnję, i zapowiadam. Pisań jako wyżey.

Wincenty Gumowski W oźny Powiatu Sło­
nimskiego.

Roku 1828 miesiaca julij. 20 dnia przed 
Aktami JEGO IM PER ATU RSKIE Y  MOŚCI 
Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego , stanąwszy 
obecnie W oźny tegoż Powiatu W incenty Gu­
mowski takowy Pozew do Akt podał, a rela- 
cyą Onego zeznał, i na dowod tego w Aktach 
własnoręcznie rozpisał się, Przyiąłem i źe jest 
zgodno w Aktach pod N. 188 świadczę. Ignacy 
Nielubowicz Ziem. Powiatu Słonimskiego R e-  
gentt.

Pozwolono drukować. W ilno  d. 24  lipca 
1828 roku. Cenzor Kollegialuy Assesor Ignacy 
Szydło wski.

1 W  sprawie W W P P . Jana i Józefy P o l­
kowskich Sędz. Grodz, ptn Kowien., Sierzpiu- 
skich i dalszych wierzycieli, do funduszu W W .  
JPP. Leona i Anieli Borewiczow Sędz. Gran. 
ptn Kowieir. w porządku kompetytorskim zbie­
gających się , oraz 7, X X . Misionarzami W ileń-  
skiemi , tradycyinemi possesorami, i JW . Pod­
komorzym Samuelem Medekszą w stopnia tych­
że X X . Misionarzow Administratorem i Pleni­
potentem, zaintentowaney; stosownie do uprze­
dnich Sądowych wyrokow za ułatwieniem A-  
ktow inweutacyi, po obliczeniu Administratora 
JW . Medekszy, i zapisaney auimissyi na niesta- 
wających, do Aktów inkwizycyi, kalkulacyi i w e-  
ryfikacyi wierzycielach Borewiczowskich ; W 
przedmiocie ostatecznego ułatwienia Sąd Ziem. 
ptu Kowien, stronom interessowauym podaje do 
wiadomości , iż nim się Jeometryczna pomiara 
majątków Borewiczowskich , Borewicze i Bnr- 
biszki zwanych, w Kowieńskim i Trockim ptach 
leżących, przez wyznaczonych Kotnornikow u- 
łatwi, użyczając czasu stronom do przygotować 
nia się, na ostateczne teyże sprawy rozsądzenie, 
dzień 4 mca ybra idącego 1828 r. pod zakre­
sem amisyi wyznaczył. Na jakowy ostateczny 
termin wszystkich wierzycieli Borewiczowskich

(0



i ć m a ta n a o s c i z ap ra w a e m i  pozwami iak to rata ra i  
wzywa.  1828 roka  tuca julii 18 dnia.

L u d w i k  Graff Kossakowski Sędzia Z. K.
Dawid  Gincyko Sędzia Ziem. Kowień.
Michał Purzycki Pisarz Grodz. Kowien.

Regent  Wincenty  Swolkień.

1 Sąd Taxatorsko Exdy wizorski na rozdział 
dóbr w gubernii Mohileuskiey Czausowskim pcie 
położonych do dziedzictwa zeszłego Szlatskiego So- 
wietnika Hiehickiego Józefowicza należnych, U- 
kazem Rządzącego Senatu w roku 1827 toż Sądu 
Głł.  Mohilewskiego 2go Departamentu w maję­
tności Zytiwiu ustalony; po dw ukrotny m już przez 
Gazety zsaw izowamu wszystkich kredytorow i 
pretensorow Józełowiczowskich; kiedy w terminie 
18 ominionego mca )unii dla odbycia aktów do ma­
jętności Zyliwia zjechał; i kiedy dla niezłolenia 
pełnego kompletu a hnrdziey dla niezupełuey a 
prawie zadney gotowości ze strony rnassy, przy­
stąpić do. onych nie mógł, przeto Sądy swoje do 
dnia igo mca ybra teraźn. idącego roku odroczy- 
wszyv że w tern terminie niezawodnie do majętno­
ści Zyliwia zjeździe i £e nie zwalając na niczyją 
nieetanność, Akta inkwizycyi, kalkulacyi i were- 
fikscyi odbywać będzie, a po onych do oczewi- 
stey pod ammissva na niestaw ających przystąpi za­
pewnia. Datt w Zyl iwiu 1828 roku mca julii i3 d.

Sędzia Ziem. ptu Moh. Prez. Exdyw. i Ka­
waler  Fel ix  Szpyrko.

Ignacy Bohusz Podsędek Ziem. ptu Kopys- 
kiego Kolleski Assesor Exdywizor.

Sądu Glł. Mohilowskiego 2go Depar. i Ex-  
dywizorski  Regent Mateusz Mienicki.

2 Od Mińskiego Gubernialuego Rządu  o- 
głasza się , iż z postanowienia tego Rządu będą 
się odbywać w Mińskiey Skarbowey Izbie t a r ­
gi iszy 3 , 2gi 5 , 3ci 7 i przetarg dnia  10 n a ­
stępującego września terażn.  roku ,  ua wzięcie 
w  dzierżawę: a) w Mozyrskim pcie i w mieście 
Mozyrzu, przyłączonych za Naywyższym rozka­
zem do czasu uplynienia  woyskowych potrzeb 
i uiedaley jak do 1 stycznia t 83o roku,  na ka-  
i d e y  pocztowey śtacyi pocztowych po 6 i ku- 
ryerskich po 9 koui i b) tegoż, powia tu na 
Michałkowskiey , Karołińskiey i Kuźmickiey po- 
pocztowych stacyach (których teraźnieysi dzierża­
wy z pr /yczyny dodanych teraz za Naywyźszym 
rozkazem koni, od utrzymywania położoney po­
dług uprzednich kon t rak tów liczby kon i ,  do 
uplynienia naznaczonego w tyclile kon traktach 
trzyletniego t e rm inu ,  uchylają się; tak poczto­
w ych  i kuryerskich podług uprzednich kont ra ­
któw,  jak i nanowo dodanych pocztowych i k u ­
ryerskich koui: tych ostatnich do czasu uply­
nienia woyskowych potrzeb, nie daley jak do x 
stycznia i 83o r o k u ,  a pierwszych do upłynie* 
nia  uprzednim kontraktom terminu, to  jest do 
tegoż 1 stycznia i 83o roku.  Zatem życzący 
wziąć w  dzierżawę takowe konie, zechcą przy­
bydź na pomienione terminy do tey Izby z do- 
statecznemi ewikeyami , gdzie okazane im bę-

i warunki .  Dnia i 4 bpea  1828 roku.
Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekre ta rz  

Radca Honorowy i Kawaler  Felicyau Ąrcirno- 
wic*.

Za, Naczelnika Stołu Siemiouow.

i! Od Podolskiey Magistratury Powszech-  
ijey Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż ua prze-  
daż oddanego na ewikcyą i przeterminowanego 
majątku obywateli  Malczewskich,  składającego 
się % 64 dusz płci inęzkiey włościan,  w prosku-  
yowskim powiecie na przedmieściu M. Tarno-  
rody  położonych, z przynalcżącemi do nich a t ly-  
neucyami,  grun tami,  młynami i lasem, dla  uzy­

skania długu,  za pożyczką przez nich w  M a *  
gist raturze wynoszącego oprócz procentów 97# ( j  
rnb.  sr. i 570 rub.  ass., naznaczono terminy 
iszy 3 , figi 5 i 3ci ostateczny 8 następującego i 
października,  życzący kupić ten majątek zechcą 
przybydź do Magistratury Powszechney Opie­
ki  w pomienionych dniach na 1 is tągodziną zrana* 
i widzieć w niey przedającego się majątku in­
wentarz  i warunk i .  Sekretarz  Czarnocki.

2 Od Podolskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki rńnieyszern ogłasza się, iż na prze-  
daż oddanych na ewikcyą tey Magistraturze i 
przeterminowanych,  murowanych dwóch domoW* 
Tytula rney  Sowietnikowey Chtnielowskiey w 
m. Kamieńcu położonych ze wszelkiemi do nich 
przybudowaniami, ocenionych 2g,ooo rub. ass. 
dla  uzyskania długu za pożyczkę jey męża T y t u ­
larnego Sowietnika Chmielowskiego w tey M a­
gist raturze , wynoszącego oprócz procentoW 
i 588o rub.  72 kop. ass., naznaczono do targów 
terminy:  jszy 3 , 2gi 5 i 3ci ostateczny 8 nastę­
pującego października tefaźń 1828 r.; życzący 
kupić te domy zechcą przybydź do Magistatury 
Powszechney Opieki w  pomienionych dniach na 
i i s t ą  godzinę zrana i widzieć przedających się 
domow inwentarz  i w a runk i .

Sekretaz  Czarnucki .

3 Sąd  Taxatorsko  Exdywizorsk i ,  na usa- 
tysFakcyonowanie wierzycieli  J W .  Stanis ława 
Ursyn Niemcewicza,  b. Cywilnego Grodzieńskie­
go Gubernatora  i Kawale ra ,  Dekretem Remis- 
syynym Sądu Głównego 2go D epar tamentu  Gu-  
berni i Li tewsko Grodzieńskiey dnia i 5 marca  
1828 r o k u  zapadłym przeznaczony, na sku tek 
takowego Dekre tu ,  jak niemniey na mocy wy­
danego za nim Obwieszczenia , do majętności  
Nepel-przedbużnych,  w po wiecie Brzeskim,  g**- 
berni i L i tewsko  Grodzieńskiey położeuie mają­
cych, w Komplecie  niżey wyrażonych u rzędni­
ków  dnia i 3 junii 1828 roku zebrawszy się, i 
działania swoje wedle  porządku rozpocząnszy,  
Dekre tem swym akcessoryyuym, dnia 19 junii 
1828 roku  z a fe ro w a n y m , Adminis tracyą uad  
majątkami Neplami  i Adamkowem przeznaczył,  
wymiar Geometryczny i Inwentacyą tychże ma­
jątków Komornikóm polecił,  wypadające z ro ­
dzaju sprawy kouiportacye do spełnienia w K a n -  
cellaryi Ziemskiey Brzeskiey na  dzień 20 a u ­
gusta , A k ta  zaś do expedvowania na dzień 
20 ybra 1828 roku,  udecydował;  termiu po­
wtórnego zjazdu, dla ostatecznego ukończenia 
Dzieła na dzień 20 8bra tegoż 1828 roku za­
kreślił ;  niemniey dalsze wszystkie do zała twie­
nia w pierwszym zjeździe wypadające czynno­
ści zaskuteczniwszy, o tem wszystkiem, s trony 
in te ressowane , przez uinieyszą awizacyą dla  
t rzykrotnego w Gazetach S. Petersburgskicy , 
Warszawskiey ,  i Kuryera  Li tewskiego umiesz­
czenia podającą się, zawiadamia ,  w  którym to 
ostatecznym terminie,  ażeby osoby z jakiegokol­
wiek względu do ninieyszey exdywizyi  interes­
sowane, nieodmiennie s tawały,  i wedle  porząd­
k u  przychodziły, a lbowiem w przeciwuem zda ­
rzeniu, stosownie do D ek re tu  Remissyynego Są­
d u  Głównego AmisSya zapisaną będzie, ostrzega.

Karol  Zyłłok Radca Honorowy Exdyw izor .
Le o n  Suzin b. Sędzia Gran.  Brzeski  E x ­

dywizor.
E xdyw iz o r  Jan  Dołobowski  Pisarz Grodz­

k i  P t t n  Kobryń.
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le  Cygirom , Szmuyle  i  M a łk i  El iaszewiezom , 
I c k o w i  S / y m e l o w i c z o w i G i e r ś z o n o w i  I c k o w i -  
czowi  fa k to row i ,  Szlomie i L ev  Ickowiczom , 
J a n k i e l o w i  Szlom ow iczow i ,  W u l f o w i  i Jos ie-  
ł ow i  Sterszowiczom Dikierom,  A ro n o w i  B<>ru- 
chowiczowi ,  T e o d o r o w i  i Cernie  O rl eow nie  E -  
l iaszewiczom, I c y k o w i  i Cyrce  Josie lownie  Bon 
ru c h o w iczo m  K ru p n i k o m  O byw a te lom  W i l e ń ­
skim, Le yb ie  K o p e lo w ic zo w i  K u p c o w i  Oniksz- 
k ty n sk iem u  i jego sukcessorom,  Szmuyłowi  A -  
b ra m o w ic zo w i  Po laczkow i ,  oraz i dalszym wszel ­
kiego s t an u  k r e d y to r o w  i deb i to ro w  massy fu n ­
duszów zeszłego Ignacego T u r a  Sto ln ika  Brash;  
p rz ytem zanoszą się do Sąd u  prośby: o u t w i e r ­
dzenie  wszelkich  d o w o d o w  ze s t rony żałujących 
złożyć się mających,  o użhanie  ża łu jącym bliż- 
szości do d o w o d u  i odw o d u ,  o zdięc ie a k t ó w  
iukwizycyi ,  ka l ku lacy i  iw e r e f i k a c y i  z k im b ę ­
dzie pot rzeba , w kolei  sądzenia summ , p r o ­
ce n tó w ,  s t r a t  i expensow  p r a w n v c h  na wszy­
s tk ich  debi to racl l ,  e t iam pod niestannością o-  
nych,  o z,nikczemnienie fa łszywych p re te n sy o w  
do  massy funduszów zeszłego T u r a  przynieść 
się m a jących ,  a i s to tnym p ie tenso ro m  dom ie ­
rzenia  z tychże samych fu n d u sz ó w  jednoczaso- 
•wey s a tys fa kcy i ,  o zapisanie wieczriey alnissyi 
na  u ies tawających i tego wszystkiego w y p e ł ­
nienia  coko lw iek  'Remissą Sądu  Głównego L i ­
t e w s k o  W i leński ego 2go D e p a r t a m e n t u  p r z e d -
pisano.  S. M. Z.

R o k u  1828 miesiąca julij 10 W o ź n y  ni- 
żey w y ra żony  świadczę  iż t rzy kopie ed y k t a l -  
nego Pozw u  , z ninieyszym A u ten ty k iem  zgo­
d n e  z p o w o d s t w a  W c h  J a n a  h. Prez* G i . Brasł . ,
B ogus ła w a  Sędz.  Turów '  , Jozefa i Reginy z 
T u r ó w  S z tad e n o w  Gu ber .  Sek r .  jedną  J W W .  
J a n o w i  Biegańsk iemu P odkom orzem u  Bras ław .
1 po tom s tw u  jego żony Jus tyny z R u d o m in o w  
Bieganskiey,  tudzież  jey siostrom E lżb iec ie  P a -  
koszowey,  Maryautl ie Szezytowey,  Zofii  Z a b ło -  
ck iey  , Kazimierze  Łopacinsk iey i Józefie R u -  
dom in o w n ie  Chorąż .  , oczewis to  w majętności  
Duksztach w  Pow iec ie  B ra s ław sk im  p o d a ł e m ,  
d ru g ą  wszystkim osobom n a  tym pozwie umiesz ­
czonym a nie w iadom o gdzie zamieszkałym 
do d r z w i  S ąd o w y c h  w mieście W i d z a e h  dnia 
tegoż p rz y b i ł e m ,  i t rzecią  dnia 12 podobnież  
do  d rz w i  S ą d o w y c h  w mieście G u b e rn .  W i l ­
nie  przybi łem i o terminie  s t a w a n ia  p rzed Są­
dem  Podk omorsko  Ę x d y w iz o r s k im  w m aj ę t no ­
ści W i e l k i c h  S m o łw a c h  w P o w iec i e  B r a s ł a w ­
skim us tano wionym  na dzień  18 augusta r.  b. 
o zna ymiłem  i opowiedz ia ł em,  po czem dla  t r z y ­
k ro tneg o  w mieszczenia w Gazecie K u r y c r a  L i ­
t ewsk iego do R edakc y i  podałem.

O nuf ry  Ja s t rz em bs k i  W o ź n y  P t u  W i l k o m .
R o k u  18*28 miesiąca julij 11 d n i a ,  p rz ed  

A k tam i  Grodzk iem i  pow ia tuBras ła Wskiego ,  s ta-  
wa ją c  obecnie W oźny  w górze wyra żony  K w i t  
P o z e w n y  u rz ędow nie  zeznał.  Św iadcz ę  Grodz.  
B ra s ł .  R egen t  Rafa ł  Rossinski.

Roku" 1828 miesiąca julij 12 d n i a  p rz e d  
A k t a m i  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI
G rodzkiem i  P o w ia tu  Wileńskiego  obecnie s ta -  
w a ją c  W o ź n y  J P .  Onufry  Jas t rzembski  R e l a -  
Cyą ninieyszego A u ten tycznego  P o z w u  Urzędo­
w n ie  zeznał .

P rzyią ł em R egen t  Onuf ry  Horodensk i .
W o l n o  d r u k o w a ć  26. L i p c a  1828 r.  Cen­

zor  , N o r b e r t  Jurgiewścz.

n ey  Opieki  ninieyszem ogłasza s i ę , iż w niey 
p r z e d a w a ć  się będzie  z publ icznego przez a u -  
koyą  t a r g u  , p rz e t e r m in o w a n a  e w ik c y a  w i t e b ­
skiego oby w a te la  żyda Azika Bol iorada,  za w ie ­
r a ją ca  się w  8 min m u r o w a n y c h  k ra m a ch  i p rzy 
nich mieszkalnych pokojach  w mieście W i t e b ­
sku położonych.  Tar gi  naz naczone  będą  we  
4  miesiące od dn ia  os ta tniego w y d r u k o w a n i a  
w Gazetach obu  stolic i w K u r y e r z e  L i t e w ­
skim,  w jakie zaś mianowicie dni ,  o tern ogło­
szono będzie w tychże gazetach.

Bueh bal t er  T a r a n c z u k .

5 Od W i t e b s k i e v  M ag is t ra tu ry  Powszecb* 
ney Opieki  n inieyszem ogłasza s i ę ,  iż w  niey 
p r z e d a w a ć  się będzie  z publ icznego przez  au-  
kcyą  t a r g u ,  p rz e t e rm in o w a n a  ew ik c y a  W i t e b ­
skiego o b yw a te la  żyda Mo wszy K a ra s ina  , za-; 
wierająca się w d w u c h  domach:  murowanyirt
i d r e w n i a n y m ,  z ziemią, w mieście W i t e b s k u  
położonych. T a r g i  na osnowie  Ukazu R ządzą '  
cego S en a tu  i 3 maja 1827 naznaczone będą w® 
4 m esiące od dn ia  ostatniego w ydru k o w an ia  
w  Gazetach obu stolic i w K u ry e r ze  Li tewskimi  
w  jakie zaś mianowicie  dni , o tern ogłoszona 
będzie  w  tychże  gazetach.  B u e h b a l t e r  T a r a n c z u k

5 Od W i t e b s k i e y  M ag is t ra tu ry  Powszecb '  
ney Opieki  n inieyszem ogłasza się , iż w nie? 
p r z e d a w a ć  się będzie z publ icznego przez a U '  

k c y ą  ta rg u ,  p rze te rm in o w an a  ew ik c ya  W i t e b '  
skiego obywa le la  żyda Zeyl ika  K a h a n a ,  zawiC' 
ra ją ca  się w  domie,  k tó reg o  dolne  p ią t ro  mU' 
r o w a n e  a gó rne  d r e w n i a n e  , z ziemią,  w niie' 
śeie W i t e b s k u  położonym.  Targ i  na o s n o w i 6 

Ukazu Rządzącego Sena tu  i 3 maja 1827 rok* 
naznaczone będą we  4 mies iące od dnia o s t u '  
tuiego w y d r u k o w a n i a  w  Gazetach obu s t o l i c  1 

w  K u r y e r z e  L i t ew sk im ,  w jakie z m mi anoWJ '  
cie d u i ,  o tern ogłoszono będzie w tychże g3'
ze tch.  B u e h b a l t e r  Taranczuk*

3 O d  W i t e b s k i e y  M ag is t ra tu ry  Powszech'  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza s i ę , iż w niw 
p r z e d a w a ć  się będzie z pub l icznego przez  a*1 
kcyą t a rg u ,  p r z e t e r m in o w a n a  ew ik c y a  W i t eb  
skiego oby w a te la  żyda Zimina E h iu so u a  za w i3 
ra jąca  się w m u r o w a n y m  domie  i b ro w a rze  f 1 
w n y r n , z ziemią,  w  mieście W i t eb sku  położ3 
nyru. Ta rg i  n a  osnowie Ukazu Rządzącego S3 
na tu  i 3 maja 1827 ro k u  naznaczone b ęd ą  ' ł 
4  miesiące od dnia ostatniego w y d ru k o w a ł ' 1 
w  Gazetach obu stolic i w K u ry e rze  Li tewski"1 

jakie zaś mianowicie  dn i  o tern ogłoś*0'1W  |(j|n , V UUU .. .     y
będzie w  t y c h ż e  g a z e t a c h  B u cb h a i t e r  T a r a n e k

5 Od W i teb sk i ey  M ag is t ra tu ry  PowśzC3' 
ncy Opieki  ninieyszem ogłasza się , iż w  
p r z e d a W a ć  się będzie z publ icznego przez 
kcyą  targu ,  p r z e t e r m in o w a n a  ew ik cy a  s n k ^ j  
so ro w  Potockiego p o w ia tu  oby w a te la  BenC1',
kta SzU lakiew icza, tegoż p ow ia tu  przy w si D 1!

3 O d  Witebskiey Magistratury Pow szcch-

hotce  20 płci męzkiey dusz, zapisanych do 3 
wizyi i 8»6 r o k u ,  z urodzonemi  po n i e y ,  . 
wsze lką  należącą  do nich ziemią i w s z e l k i ' ,  
zabudow aniem.  Tar g i  n a  osnowie Ukazu 
dzącego Sena tu  i 3 maja 1827 r o k u  nazna0^  
ne  będą we 4 miesiące,  od dnia  ostatniego 
d r u k o w a n i a  w gazetach obu stolic i w  K 3* ' j  

erze L i t e w s k im  , w  jakie zaś mianowicie  
O tern ogłoszono będzie w  tychże  g a z e t a c h -

B u c b h a i t e r  Taranczuk*  |


